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ża I. 
Rozumowanie” Starozakonnego, 


We wszystkich kraiach , gdzie są Staro- 


zakonni, narzekaią na nich, wszędzie. przeciw 


- him piszą, podaią sposoby zaradcze; przecież 


my żydzi będziemy zawsze żydami, mamy bo- 
Wiem czarodzieyski sposób, Że nic niemoże 
Przed nami bydź zamkniętego. | 
Kto przeciw żydom pisze? Ten, co ich 
Mema., Lubo nas nczywaią szerszeniami, prze- 
Cież nie iednemu miód przynosiemy. 
Zastanawia nas samych wprawdzie tak 
Wielka ilość żydów w Polsce. Z czego się wię- 
ksza cześć ich utrzymuie (bo manna nie pada), 
 połąć trudno, - Powiadaią, żeśmy bogaci; nie, 
oprócz kilku bogatych rodzin, a kilku tysięcy 
średnio się maiących, reszta nędza i ubóstwo. 
Mnoga liczba niszych tułaczów żebrzących iest 
tego dowodem.  Swćm tułactwem i Żebrac- 
iwem niszczą maiętnieyszych. 
Bez osóbliwszych środków Żaden Rząd 
temu nie zaradzi. Te, które podał Jenerał 
Polski K. są lsgodne, ale wieków, wieków po- 
trzeba, aby skutek wzięły. Te zaś, co napi- 
osal Autar_o Żydach w książeczce dedykowaney 
) Posłom na Seym, są zanadto ostre, dla kra- 
iù szkodliwe, dla nas nielitościwe. Szkodli- 
We kraiowi, bo ktoby zamieszkał domy nasze? 
 ktoby handel kramarski utrzymywał? skądby 
%ię nagle tyle obcych ludzi nasprowadzało, a 
to teszcze z iakimkolwiek maiątkiem? Nay- 
 Gżęściey obcy przychodzień iest ubogi, potrze- 
buiący zapomogi. Nielitościwe, bo chyba nas 
€hcą na pustyniach głodem umorzyć. 


EZ" x 


| raczył kazać tworzyć. 


Wszak | 


każde nowe usadówienie się kilku lat po- 
trzebuie, aby wystarczyło na wyżywienie ro- 
dziny. 

Na takowe żyda rozumowanie, apye 
się, iakiż więc iest sposób zaradzaiący tak sze- 
rzącemu się złemu? — Odpowiedział: 

Oto trzeba koniecznie obrać środek i su- 


| rowy i łagodny: 


Imo. (Trzeba nam NAM żenienia się 
zbyt młodo, a na wcześnisysze ożenienie się 
za żadną zapłatą konsensu nie wydawać. 

żdo. Póydziemy chętnie do woyska, ale 
aby Monarcha z żydów samych osobnę pułki 
Niech narodowi nasze- 
mu otwarta będzie nadzieja dosłużenia się sto- 
pni wyższych; bo teraz żyd oddany do- pułku, 
byłby wyśmianym i szturchanym, a zaręczam, 
Że nasze pułki w męztwie i wierności innym 
aieustąpią. i 

gtio.. Potrzeba koniecznie żaradzić tak 
wielkiey mnogości handlarzy. Gdy, teraz towa- 
ry zagraniczne staniały, Żyd maiący kilkadzie- 
siat talarów zostaje kupcem, z małym swym 
towarem snadniey przemyca, w zakątku mie- 
szkaląc, spuszcza taniey od innych towary. 

4to. Gdyby łaskawy Monarcha, który ty- 
le ma rozległych kraiów pustych, raczył dia 
nas iaką część wyznaczyć, możnaby cząstkami 
małemi, wybierąiąc przez losy co rok rodziny 
nasze , tak mnogą liczbę przetrzebić, a dla nas 


‘byłoby snadnieysze zapomaganie , prędsze wy- 


żywienie, i krsyby ubywaiącey ludności nie ` 
uczuł. 2 | 

gto. Jest niezawodną rzeczą, iż żyd od 
cięższey pracy i rzemiosła mozolnieyszego t- 


„ tłać i rachować. 
nych niedamy dzieci, bo tam inna młodzież, 
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cieka; trzeba więc koniecznie przymuszać ro- 
dziców, aby dzieci swoie różnych rzemiosł u- 
czyć kazali; bo teraz krzwiec, kuśmierz LECH 
wszystkich swych synów tego tylko uczy rge- 
miosła, które sam umie, 

Rząd, |który nakłada zbytnie ciężary po- 
dotkowania na żydów, nie żydów niszczy, ale 
ostatniego kupującego; my żydzi zawsze wyy- 
dziemy "a swoie; nie lękamy się naydroższych 
Konsensów. 

Dodaię, że na przyszłość żaden niepo- 
winien bydź i naymnieyszym kupcem, któryby 
po Polsku nieumiał czytać, i żeby przynay- 
mniey do czwartey klassy w szkołach chodził; 
rzemiećlnikiem zaś, to iest, wyzwolonym may- 
strem, powinien umieć przynaymniey pisać, czy- 
My Żydzi do szkół pablicz- 


mimo zakazćw Profzssos:kich, szturchałaby na: 
sze dzieci; "a z przesądu wrodzonego boiemy 
się o nasze religią. . Ale trzeba, aby Rząd 
w, każdym Obwodzie obmyślił szkołe Elemen- 
tarną z Professerów Polskich, a w każdym mie» 
ście Woiewódzkićóm Wydziałowa; a te pienice 
dze, które daiemy na szkoły, nech obrocone 
będą na tych Professorów, którzy osobno dzie- 
ci nasze uczyć będą.  Poźnieyszy czas może 
nasze dzieci połączyć, R:ąd łssk:wy zwolna 
wykorzenia zastarząłe nałogi. — Trzeba ña- 
znaczyć epokę, od którey, bez przedłużenia 
czasu, powinnyby bydź pisane wszystkie mię- 
dzy nami czynności w narodowym ięzyku. 
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>> Woyna O Zydów. 
Nigdy ieszcze ne frasomano się tyle, co 
zrobić z żydami, iak teraz, bo też nigdy nie 


myślano w kraiu naszym tyle o dobrych prawach ; 


i swobodzie powszechney,: jak dzisiay. Nie- 
którzy z pisarzów naszych, idąc za zdaniem 
powszechnćm „ wystąpili przeciwko Żydom 
przynosząc różne na mich lekarstwa; inni w 


| ferobaał, ażeby się bronić? Daicż grunto 
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mnieyszey koniecznie liczbie stawili się ku 
ich obronie, Pomiędzy temi pierwszy, a mó" 
że i ostatni, iest młody Jzraeliłą nieiaki Pan 
JFerobaał, (*) Ten Pan ferobaał nie da na 
wet palca zakrzywić na żydów, i na począł ` 
ku zaraz dzieła swego utrzyminie, Że to jest 
naród uprzywileiowany od Bóstwa. W istoci 
po tskiem oświadczeniu reszta pisma Pana f“ 
robaał zdaie się niepotrzebną; bo nareszcić 
cheielibyśmy wiedzieć, co można (po wszel: 
kich zarzutach) odpowiedzieć na te słował 
» Bóftwo chciało, abyśmy byli ciężarem 018 
Polska, a kto temu nie wierży., sprzeciwia 
się tolerancyi , a zatćm nie pofiępuie pe” 
Jtug ducha Kenstytucyi. * f 
Z tego, co Pan ferobaaż mówi na kate 
cie pierwszey, Że ma wiek niedoyrzały, na 
karcie trzynastey, Że ma się imaginacya roz”. 
paliła, i że wzrok iegoiest w zachwyceni! 
widać zaraz, że obrońca żydów będzie bre% 
dził; iakóż w rzeczy samey czyni-to, a na” 
wet w sposobie gorszącym.  Naybardziey mik. 
dokuczył Autor Sposobu na żydów; tego 
więc naprzód i solidarnie czyni odpowjedzial< 
nym za wszystkie zdania, iakie się rozeszły 
przeciw żydom tak w Polsce, iako też w Li* 
twie i na Wołyniu. Zimna krew, którą tak 


trudno pogodzić z roapaloną imaginacyą, nić 


dała Panu ferobaał zważyć następuiących 0“ 
koliczności ; 
Imo. Że pismo, na które odpowiedział 
wyszło za pozwoleniem Cenzury Rządowey. 
2do, Że SR Rząd w rapporcie na Sey* 
mie zdanym, pod tytułem Wydział Oświć* 
cenia,. a następnie sam Seyra przed Króle 
Żalił się na żydów. Cóż czyni na to Pan 


wne, przyczyny? odpieraż uwagi uwagami! 
Nie! ale miota obelgi na Autora. Taki spo” 


C) Wydał'on świeżo pisemko za żydami» 
które się przedaie w W arszawie, 
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sób nie tylko nie przekona nikogo, ale o- 
wszem uwiecza wolności zdania publicznego. 
| „Nazywać rozsiewaczem potwśrzy, mwkczemnym 
 plstrzem, podłym złosnikiem Autora, który 
SIę ouwazył piszć przeciwko Żydonr, iest to 
Czynić zamach na wolność druku, i w tem 
- Mieygcu chcielkbyśmy zwrócić uwagę światłych 
Polaków na młodego Jzraelitę, który ieszeze 
nie posiada wszystkich przywiłerów obywatel- 
stwa, a jużby chciał: nad nami przewodzić. 

Pan ferobaał tak dalece iest uderzo- 

By myślą odosóbniena żydów, że mu się 
 Żcaie, jak gdyby intro nastąpić miało; dla te- 
' BO w swgim strachu wzywa na pomoc Boga, 

Opatrzności , Monarchy , słowem wszystkie- 
o, cojea nayswiętszóm, a nastęsnie, z Au- 
| torem Sposobu na żydów osebliwsza czym 
_ Przemiany; mianse go żebrzkiem proczącym 
0 msparcie Żyda, potóm daie mu maiątek, 
lecz przy maztku podłą zazdrość, pożćm 
| Wysyła go na piechote do wielkiey Tartaryk, 
T Ażeby tam buyae myśli śwsie rozzędził; da- 
h ley jeszcze .dsie mu wygodny ekwipaź , kil- 
| kase talarów roczney pensyi, i opatruie go 
_ W różne dzieła Hebrayskie, a na każdey stro 
` ħicy zdaie się mówić do niego: Bodayeś prze- 
Padł ztwoim projektem! Jekoż na karcie 36 
Wysrażmiey się tłumecży w tych słowach: že 
= samotny, e zwłaszcza chłodny kącik byłby 

haydogodnicyszćm Ola niego siedliskiem. 

Jeszcze raż pytam się, co będzie z wol- 
| Mością druku, ieżeli Autorowie za zdania swo- 
e będą sobie- więzieniem zagrażali? Ta za- 
| Wziętość na przeciwnika, to prześladowsnie za 

sposćb myslenia różniący się od inszych iest- 

żywym obrazem tego, co Wolter powiedział. 

O modlitwach żydowskich na wstępie do histo- 

tyi powszechney w tomie pierwszym na kar- 
' Cie 194 i nasiępney, a co życzemy każdemu 
©dcz; tać. 

Dla lepszego dowodu, iak dalece pisme 
ana ferobaał wychodzi z granic umierkowa 
nia, wystawmy sobie naród, któryby z nami 
_ Żaćnego nie miał związku. Dzymy na to, że 
(-Chińczykowi dassła się w ręce książka Pana 
Ś<erobaał. „ Na północy Europy, powie on, 

Jest naród żydów, który cierpi w swoićm ło- 
ne Chrzejcirn Polskich, nowych zapewne tey 
Ziemi pr.ybyszów, którzy muszą wielkiey prze- 

Mocy ulegeć , kiedy Ctrześcianin, który sig 
_ Bdaaży pisać na Żydó», dost. n.e za to po- 
_ Pządną burę od Puna Gerobaała.* Czy ten 
_ Chińczyk względem nas będzie się mylił, +lbo 
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nie, w to nie wchodżmyz; winnismy iedosk 
przyznać, Że wniosek- iego po przeczytaniu 
książki żydowskiey byłby dosyć logiczny. 

Tyle uniesienia, tyle zapału ze strony 
Pana ferobaał dało nam wielką ochotę po- 
znać sę bliżey z Autorem Sposcbu na žy- 
dów, którego Pan ferobaał swom iaksby 
niecofnionym wyrokiem za potwarcg do Gazet 
podaie. Z podżiwieniem wielkiem fostrze- 
glismy, że Autor ten słowa iednego nie po- 
wiedział na żydów. Zbiera on tylko rozmaite 
zdania publiczne o Żydach, a mianowicie Je- 
nerała K. . . ., którego pismo wziął za treść 
nigiako publiczney opinii, i z opisu charakte- 
rystycznego ży: ów, zgodnie cd wszystkich przy- - 
jętego, podaie tylko stosowne śrędki ratun- 
ku, podobny w tey mierze do lekarza, któ- 
ry ostami przyszedłszy na Konsifium, a sły- 
sząc iednomysine zdama Kolisgów, że rana 
nieuleczona, radzi edosobnienie członka zbo- 
iałego. W takim razie Autor Sposobu na ży- 
gów nie iest przynzymuniey potwarcą Żydów , 
i naywięcey, może bydź potwarcą sztuki le- 
karskiey, — Ta o.tatnia uwaga zasługue na 
głębsze zastanowienie. : 

W każdym narodzie i wieku były iakieś 
zawsze święta imiona , pod których zasłonę 
cisnęły się ludzkie namiętności. J tak, od nay» 
dawnieyszych czasów temi świątemi wyobra* 
Żeniami były naprzód religiia, późniey tóle= 
rancya, nsreszcie dzisiay liberalneść. Libe- 
ralność niczem innćm nie iest, iak tylko wspa= 
niałe obchodzene się we wszystkich  stosun* 
kach towarzyskich- ludzi nawzaiem samych 
z sobą. Jeśli pobyt żydów nie ma szkodliwe- 
go wpływu na pomyślność * krain naszego, 
;rzesladować żydów byłoby nie tylko prze- 
ciw liberalności, ale nawet przeciw ludzko= 
ści i polityce. Przeciwnie owszem, staraćby 
sięwtedy należało o nich, izapisywać ich z za- 
granicy, iak czyniemy względem innych cu 
dzoziemców użytecznych, których zachęcamy 
do osiadania w kraiu naszym. W takim razie 
sądziemy nawet, Żeby nam ościenne Mlocar- 
stwa dały żydów tyle, ilebysmy semi chcie- 
li. Lecz ieśli Żydzi istotnie szkodliwemi są 
dla kraiu naszego iestestwami, natenczms li- 
beralnosć powinna ustąpić sprawiedliwości, i 
w wzajemnym sporze przeciwnych interessów 
tam szalę przechylić, gdzie -icst i słuszność 
większa i dobro ogółdieysze, Zasada takięgo po- 
stępowania opiera się na prawach sanieyże l'b2- 
ralności; liberalność bowiem nie każe bydź 
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wspaniałym z cndzey kieszeni. Utrzym ywać, £€n:zyvąć 


żydzi są szkodliwemi, zwłaszcza dla rotnictwa na- 
szego, ale, że przez liberalność trzeba im 
tegodozwolić, nie iest to wcale nawei bydź ludz- 
kim. Jest to Owszem utrzymywać arystokra- 


„.cyą żydów, to iest, bydż n esprawiedl wym 


na korzyść małcy części, z krzywdą i poniże- 
niem większości mieszkańców. 
Pan ferobaał uczyniwszy maleńką pzu- 


ze blużnierstw przeciw.Autorowi Sposobu na 


żydów, przytacza trzy główne punkta z Kon 
stytucyi, iako będące na przeszkodzię wysłaniu 
żydów na grancę Wielkiey Tartaryi. Punkt 
pierwszy przeszkód sądzi, Że iest walnosć 
zapewniona wyznań. — Ale pytamy się Pa 
na „ferobaała, dla czegożby żydzi przenie- 
sieni do właściwey im Gubernii, nie mozi 
odbywać tak, iak u nas, obrządków wiary śwo 
iey? Wszakże w południowych częściach Pań- 
stwa Rossyyskiego święci księżyc; wszekże i 
tam z koiei bywa nów i pełnia, iak się na 
leży. Któżby im zabronił zachowywać luna 
cye, stawiać bóżnice w nowey o'adzie, ob- 
chodzić szabasyy budować kuczki, słowem, 
czynić te wszystko, co tylko po nich wyma 
ga prawo Moyżesza? à 3 a 
tukt drugi, ma bydź zakaz deportacyj, 
czyli wygnąnia. Ten zakaz z literalnego 
brzmienia słowa kara, iest zapewnieniem Mo' 
narchy przeciyko wykroczeriom prywatnym, 
ale nie ma nic wszóln go z prawami admini- 
stracyi krarowey, stanowionemi przez cały 
naród, w formie Seymu konstytucyynego, 
We wszystkich zgromadzeniach ludzkich ieden 
musi ustępować zawsze dla dobra dziesięciu 
Upierać się, że Reprezentanci narodu na po 
danie od Rady Stanu nie mogą roztrząsać 
projektów i stanowić praw tyczących się 20- 
bra większości, iest to porywać się na nay- 
świętszy przywiley niepodległości narodowey. 
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A to wszystko czyni Pan ferobaat dla 


obrony żydów, to iest, narodu, który nie ma 
podług Dekretów Królew.kich nawet prawa 
posiadania ziemi; co się iednak "nie dzieje 
z nielndzkosci, kiedy inni «udzoziemcy maią 
te prawa solenne u nas za warowane, 

| «W tém mieyscu niech nam się godzi 
uczyn'ś uwagę, iak nes”usznie Pan ferobaał 
nazywa. projekt odosobui'nia Żydów  barba- 
rzyńatwem i dzikością Autora. Nie iest- 
że przystoyney tak dla. żydowskiego, iako 
i każdego nsradą mieć swóy własny kawał 
ziemi, niżeli bydź, dek sam przyznaie, ce- 


“lem pogardy na ziemi obcsy ? niżeli dać się 
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zyo: roiem szerszeni, które ziadają po- 

Żywienie zarobione cudzą frarannością? / Każe 
de cokolwiek delikatnieysze jestestwo nie lie 
bi nigdzie natrętnym bydź gościem; samo $€ 
wyprasza z domu t;kiego, gdzie widzi, że 

mu niebardzo są radzi; a potóm ta, nowa Os% | 
da, gdyby kiedy przyszła do skutku, nie byłaże 

by pod opieką tego ssniego Monarchy, któ” 
rego Opatrzność nadała Polsce w swoiej 
dobroci ? 

Trzeci punkt przeszkód, podług Pana fe" 
robaał, iest gwałtowne z nieruchomości ży- 
dów wywłaszczenie. Prawa własności 5$ 
święcie bez wątjienia. Konstytucyą zawarowa” 
ne, ale wywłaszczenie przymuszone dla dobrā 
ogóln=go iest także dozwolone pod pewne” 
mi warunkami: Czytając pismo Autora 
dziełka pod tytułem: Sposób na żyGÓwy 
nie znaydutemy, aby w czómkolwiek tym pe 
wnym warunkom uchybił, Czyli więc wnie* 
siony przez nego projekt odosobnienia żydów 
uważać będziemy pod względem sprawiedli* 
wości ogólney, czy też pod względem hbe- 
ralności kraiowey, nie widzimy, aby spo” 
twarzył sztukę lekarską,” podaiąc myśl od0s0* 
bńienia. e, 

Ca Pan ferobaał mówi na obronę ży- 
dów, że trunkiem gorącym zalewaiąc umys! ną” 
szych włościan są powodem, iż chłopi marzą 
sobie o wolności i swobodzie, kiedy się upiią» 
dowodzi, iak niedoyrzały iest wiek młodego J- 
Zraelity. Niewiemy, czy P. ferobaał umie po 
łacinie; alebyśmy chcieh za wszystk e iego Hee 
brayskie cytacye wywdzięczyć'mu s'ę następu* 
iącćm zdaniem siarożytargo Autora: Pessimum Ą 
genus anicorum, laudantes, to iest, że 
naygorszy taki przyjaciel, który pochiebia, — 
Pan „fevobaał pochlebiaiąc zbytnie swoim 
wyobrażeniom,i nadto się unosz,c w gniewie, 
ieszcze. bardziey upowszechnił opiniią prze” | 
prowadzenia Żydów, i nacisk o książeczkę pod 
tytułem Sposób na żydyw, powiększył. 

Z całego dzieła Pana ferobaał naylepsza 
jest modlitwa na samey ostatniey karcie pisma 
iego, którą radzilibyśmy aby przez siedm sza- 
basów powtórzył po trży razy za pokutę grze” 
chu, iekiego się w swojém piśmie dopuścił. — | 
Kiedy gospodarz domu niesłusznie i przykro 

bchodzi się z gościem swo'm, grzeszy zape- | 
wns; lecz przychodzień, który gwałci prawa 
gościnności w sposobie tak zelżywym, iak Pan, 
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Jrrobaat, zasługuie, ieżli nie na co gorrzego+. 


to prz; naymniey, aby się w piersi uderzył 
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